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Sosnowitz, piątek 12 kwietnia 


Nominacje oficerskie w armji rumuńskiej, 


W tych dniach odbyła się w Rumunji uroczyste wręczenie szabel oficerskich nowym 


narucznikam armji 
zamku królewskim w Bukareszcie, 


rumuńskiej. Urnczystość miała miejsce w sali treanawej na 
Na zdjęciu naszem widzimy chwilę, kiedy król 


Karol wręcza szablę Jednemu z mladych oficerów. 


* odnoszeniem do domu 2.50 Rm. 


W służbie Czerwonego Krzyża. 


Księżniczka Pismanfu, żona następcy tronu wlosl 


ean w charakterze przewadniczą- 


ce] Czerwonego Krzyża brala udział w akcji zkiórkawej na rzecz chorych na grużź- 


Iicg. Na zdjęciu widzimy, jak książę Piemontu składa swój datek na 


rzecz cho- 


rych u stolika, przy którym pełni dyżur jego żona. 


Niemieckie wojska na Bornholmie. — Obsadzenie Elverum. 


Berlin, 12 kwietnia. — Naczelna komenda 
armii niemieckiej donosi: 

Na Zachodzie nle bylo ważniejszych wy- 
tarzeń. 

Mimo niesprzyjającej pogody i silnej 
kontrakeji przeprowadzano loty wywia- 
dowcze nad środkową i północną Francją. 

Payopiudniu dnia 10 kwietnia, niemieckie 
wojska wylądawały bez żadnych wypad- 
ków na Harnholmie. Pozatem dzień jedno- 
stek wojennych, użytych w Danii, upłynął 
spokojnie. 

W Norwegii w ciągu dnia 10 kwietnia 
planowa r grzano i rozbudowywano 
przestrzenie zajęte przez wojska niemiet 
kie. Miasta Elverum, (25 km na wschód od 
Hamaru) zostało obsadzona w godzinach 
hrzedpałudniowych dnia 10 kwietnia. W 
Osla panuje spokój. Wszystkia fortyfikacje 
fardu Osla znajdują się w rękach nlemlec- 
kich, jak również pozostałe norweskie for- 
tyfikacje nadbrzeżne, które przygotowane 
są Już da odparcia ataków. Norweskie pla- 
tówki urzędowa wojakowe w Osio oświad- 
czyły gotowość wzięcia czynnega udziału w 
akcii ochronnej przeciwka nalotam Iotni- 
ków angielskich | francuskich. 

Jak już doniesiona w Narvlk angielskie 
sily morskie usilowały wtargnąć da portu. 
Fndczas skutecznega odplerania taga ataku 
Zniszczona trzy nieprzylaclelskie ścigacze 
u jeden poważnie uszkodzona. 

Wzmocnienie wojsk niemieckich w Nor- 
wegji odbywa się planowo. 

Wbrew falszywym doniesieniom angiel- 
skim Bergen i Drontheim znajdują się w 
Tękach niemieckich, Nigdzie nie mialy 
miejsca próby ataku. s 

Flota powietrzna przeprowadziła w dniu 
10 kwietnia ponownie w szerszej mierze lo- 
ły wywiadowcze nad całem morzem Pół- 
Noenem i dostarczyła ważnych meldunków 

anie i ruchach  nieprzyjacielskich sił 
ch. 

Siły lotnicze, użyte do zbrojnego wy- 
Wiadu, skutkiem złej widoczności tylko w 
dwóch miejscach starły się z nieprzyja- 
ciele. Jeden Erytyjski ścigacz został tra- 
flony Eamhami ciężkiego kalihru. W rejo- 
nie Scapa Flaw Jedna katerja artylerji 
Przeciwlotniczej | jedna baterja reflekta- 
rów zostały upleszkadiiwione przez abrzu- 
tenie bombami. 

Brytyjskie samoloty mysliwskie zaata- 
owały wielokrotnie lecz hezskutecznie 
niemieckie samoloty wywiadowcze. Nad 
wyspami Szeżlandzkiemi zastał zestrzeln- 
ny jeden angielski samalof my! ski ty- 
pu „Hawker-Hurrican", Dwa niemieckie 
amoloty zaginęły. 


Eskadry samolotów myśliwskich nadzo- 
rowały Norwegię, jak również duńskie 
wybrzeża zachodnie i zabezpieczały silne- 


mi oddziałami norweskie wybrzeża mor- 
skie przed nieprzyjacielskiemi nalotami. 
Obecność _nieprzyjacielskich samolotów 


stwierdzono jedynie nad norweskiem wy- 
brzeżem zachodniem, gdzie lotnisko w 
Stavanger. obsadzone przez niemieckie od- 
działy lotnicze została zaatakowane bez- 
skutecznie lotem nurkowym przez angiel- 
skie samoloty bojowe. 


Norweskie dzienniki nawolaują 
do zachowania spokoju. 


Oslo, 12 kwietnia. — Norweskie dzienni- 


ki zwróciły się do ludności z apelem, aby 
w spokoju i ładzie dostosowano się do na- 
wej sytuacji. „Aftenposten* nazywa obsa- 
dzenie Norwegji jedynem jako wojskowy 
wyczyn, istniejącem działaniem. Wszyst 
kie dzienniki zamieszczają odezwę gen. 
von Falkenhorsta o wkroczeniu niemiec- 


kich wojsk, 

Norweska opinja publiczna poświęca 
wiele uwagi sukcesowi niemieckiej broni 
powietrznej i floty morski Podkreśla 
się przytem fakt, że niemiecka flota no- 
wietrzna może po raz pierwszy wykorzy- 


słać swe nowe punkty oparcia. 


Wymowne dowody angiciskich planów 
użycia przemocy W Skandynawji. 


Skeniiskowanie pięciu brytyjskich okrętów z materjałem 


Wojenn 


Zagadka plano- 
uderzenia 
ła obecnie decydują- 


Berlin, 12 kwietnia 
wanego przez Angli 
ciwko Norwegji zc 
co wyjaśniona, 

Angielskie wojska ekspedycyjne miały 
obok innych terenów, obsadzić również i 
Bergen. W tym celu Anglja Już uprzednia 
wysłała okręty transpartawe da Bergen, 
pod pazarem „udzielenia pamncy" Finlan- 
dji. Okręty te miały na pokładzie ciężki 
materjal wojenny (działa, karahiny ma- 
szynowe itd.), oraz amu 
potrzebowanoby jedynie 
wojska szybkiemi, 


ję. Nastepnie 
przesłać same 
wielkiemi okretami 


W Bergen. 


transportowemi do Bergen, gdzie wojska 


prze- | te zostałyby na miejscu uzbrojone, Akeja 
i 


niemiecka uniemożliwiła wykonanie tych 
planów, wyprzedzając Ich zrealizowanie a 
zaledwie 10 gad: Nalat niemieckich 1n- 
tników uniemożliwił w zarodku podjętą 
następnie przez Anglików próbę wylądo- 
wania, mimo zmienionych warunków, w 
Bergen. 

Cała zawartość owych pięclu okrętów, 
wyładawanych sprzętem wojennym zosta- 
la skonfiskoawana przez wojska niemiec. 
kle. (7). 


W posclstwach mocarstw zachodnich 
w Oslo zniszczono dokumenty. 


Qdstiraszający przykład dokumenióW polskich. 


(2) Berlin, 12 kwietnia. Po zajęciu stoli- 
cy Norwegji Oslo przez wojska mieekie 
wychodzą obeenie na jaw interesujące 
szczególy o zachowaniu się urzędników po- 


sełstw angielskiego i francuskiego w nocy, jasno oś 


' poprzedzającej wkroczenie wojsk niemiec- 


kich. Od wezesnego wieczora do późnego 
rana panował w obu poselstwach niezwy- 
kle o my ruch. Wszystkie pokoje byly 
ietlone, nadto można było zauwa- 


Żyć nieustanne wchodzenie i wychodzenie 
1 ych osób, 

Około godziny 5 rano, jak dokładnie mo- 
źna bylo zaobserwować w abu budynkach 
zapałona ogień w piecach, w których zzlo- 
na setki dakumentów i aktów aż da piźnych 
qgadzin przedpałudniowych. 

Po dokonaniu tej charakterystycznej o- 
statniej czynności urzędowej dyplomatycz- 
ni przedstawiciele mocarstw zachodnich o- 
puścili miasto. (p) 


Niemieckie loty wywiadowcze 
na szerokim ironcie. 


Berlin, 12 kwielnia. Niemieckie siły 
lotnicze wykorzyslaly dzień śradowy do zaga- 
spodarowania się na swalch nawych siedzi- 
bach w Norwegii I Danii. 

Z wybrzeży duńskich i norweskich przepro- 
wadzona laly patralawe Maszyny wywiadow- 
cze adhywały rajdy na szerokim froncie nad 
całem morzem Północnem jak i nad Norwe- 

ją. Eskadry myśliwskie we wzmocnionych 
ach c: y nad bezpieczeństwem we 
clrzu zataki Niemieckiej przed nalotami 

eprzyjacielskiemi. 

Na froncie zachodnim nie była nalotów nie- 
przyjacielskich. Niemieckie samaloty wywia- 
dowcze dokonywały lotów informacyjnych 
nad północną i środkową Francją. 


Szwecja praśnie się trzymać 
zdala od konilikia . 


Sztokholm, 12 kwietnia. — Ô przebiegu 
poulnego posiedzenia parlamentu szwedz= 
kiego nia wydano dotychczas komunikatu 


urzędowego. y A 
Jak słychać, premjer Hansson wyglosil 
przed parlamen r a mo 


ci postow 
do rządu 
szwedzkiego oraz. fekst adpowiedzi szwedz- 
kiej. Według informacji, premier podkre- 
éli] z naciskiem, iż ahrana przez rząd polt- 
tyka jast jedyną, Jaka umożliwia Szwecji 
trzymanie cię zdala od kanflikiu. 
Według dalszych pogłosek, pod wraze- 
niem mowy premjera nie podniósł się z 
ław poselskich anl Jeden glos opozycji. 


w której podał do w 


Głosowanie prawdopodobnie jeszcze się 
nie odbyło. 
Rząd zjednoczenia narodowe$0 
w Banji, 
(= Kopenhaga, 11 kwietnia. We środę 


zastał rząd duński, przez przybranie na- 


wych przedstawicieli strannictw, prze- 
ksztalcony na rząd zjednoczenia naroda- 
wego. 


Gabinet, który dotychezas 
jedynie z przedstawicieli socjal 
demokratów i radykałów, zosiał rnzszerza- 
ny przez przybranie po trzech przedstawi 
cieli obu wielkich stronnietw onazycy: 
nych, mianowicie konserwatystów i parl 
Venstre, 


Danja znajduje s 
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ię pod pewną ochrona 


armji niemieckiej. 


| Kopenhaga, 12 kwietnia. Plerwary 
dzień bezpiecznej ochrony neniralności Da- 
nji przez wojska niemieckie upłyngi w sto- 
licy I w calym kraju w zupelnym spokoju. 

Powszechny posłuch znalazła odezwa rzą- 
du duńskiego o zachowanie roztropnega t 
spokojnego slanowiska, oraz ojcawski apel 
króla o zachowanie się poprawne i godne, 
Niema już niewątpliwie nikogo, ktoby nie 
zdawał sabie sprawy, lub w najbliższym cza- 
sie nie doszedł do przekonania, iż anglelski 
zamach na samodzielność małych państw był 
jedynym powodem, a angielskie akty gwałiu 
przeciw suwerenności i neutralności Norwe- 
gii ostatnią przygrywką do tego, co nieodwa- 
łalnie stać się musiało. Szyhciej lub wolniej, 
zależnie od slopnia zrozumienia sytuacji za- 
czyna umacniać się to uczucie, że kraj i na- 
ród duński został uwolniony od prołącego 
coraz bardziej niehezpieczeństwa popadnię- 
cia w ogrom nieszczęścia. mianowicie rozpę- 
tania się na tych terenach działań wojennych 
w ich całej grozie. 

Z tem poczuciem Kopenhaga udała się we 
wlorek bardzo wcześnie na spoczynek, po 
rar pierwszy 


pod znakiem powszechnego 
zaciemnienia, 


które zreszią w ramach ćwiczeń ochrony 
przeciwlotniczej już oddawna było plano- 
wane, jednak nieco później, jeszcze w ciągu 
tego miesiąca. Ohecnie zosiało ono zarządza- 
ne we wiorek popołudniu przez rząd z na- 
tychmiastowem wykonanie mi ta nie na dwa 
lylka dni, jak pierwotnie zamierzano, 

Wczesny spoczynek był dla większości 
mieszkańców Kopenhagi naluralnem zakoń. 
czeniem bardzo ruchliwego dnia, ponieważ 
przez cały dzień ludzie byli na nogach. Cie- 
kawym tlumom sprzyjała przepiękna wiosen- 
na pogoda. Każdy chciał upolować przynaj- 
mniej jeden egzemplarz ulotki, wydanej przez 
komendę wojsk niemieckich, a które były 
wielokroinie w ciągu dnia zrzucane nad mia- 
stem przez samoloty niemieckie, luh też chciał 
zobaczyć przynejmniej jednego z Żołnierzy 
niemieckich, wchodzących w skład załogi 
miasta. 

Wszędzie gdzie ukazywali się żołnierze nie- 
mieccy przyjmowana ich z szacunkiem, 2 czę- 
sto też z oznakami przyjaźni, Oglądano z za- 
interesowaniem uzbrojenie, podziwiana kar- 
ną poslawę żołnierzy i przyglądano nię we- 
sołym i zdrowym obliczom młodocianych żał- 
nierzy niemieckich, paczem udawano się spo- 
kojnie da damów, czując się bezpiecznymi pod 
tak dobrą ochroną. 

Dzienniki wieczorne, które w kilka godzin 
później wyszly o zwykłej porze, zawierały 
tylko potwierdzenie tego, co każdy sam prze- 
żył, naocznie widział i słyszał. Odczytywano 
jeszcze raz odezwy króła i rządu, nakładają- 
ce jako pierwszy obowiązek obywatelski za- 
chowanie spokoju ł porządku, studjowano z 
uwagą niemieckie memorandum o wydarze- 
niach, jakie z konieczności doprowadziły do 
okupacji niemieckiej w interesie samej Da- 
nji, której tetytarjalna nienaruszalność i pn- 
lityczna niezawisłość teraz | w przyśzłości nie 


Churchili ośmiesza się dalej. 


(=) Amsterdam, 11 kwietnia. Nie ocze- 
kiwano wcale, aby brytyjska admiralieja 
zdobyła się na podanie zgodnie z prawdą 
azczegółów miażdżącozo uderzenia niemie- 
«kiej floty lotniczej na silne eskadry mor- 
skiej floty angielskiej i francuskiej wo- 
bee własnej opinii publicznej, stojącej zre- 
eztą pod wrażeniem A wyczynu 
miemieckiego, mającego na celu zabezpie- 
czenie krajów północnych, 

Okazuje się jednak, że pan Churchill 
zdecydował sią mima wszystko przyznac 
się przynajmniej do „działania odłamków 
homb* na dwóch brytyjskich pancerni- 
kach. Łącznie z ujawnieniem straty dwoch 
kontrtorpedowców stanowi to już pewien 
postep w porównaniu z zabitym nfóm na 
Seana Flow i rozbita szybą na Firth of 
Forth. (p) 


Wspaniały zabytek zniszczony 
pożarem, 


(=) Teterow (Meklemburgja), 11 kwi- 
tnia Palan Rempiin, położony w obwa- 
dzie Melchin w Meklemburgii padł w nacy 
na czwartek nastwą požaru. 

Mimo natychmiastowego glarmn przy- 
bycia wszystkich straży ogniowych Z są- 
mednich miast i miasteczek. ognia nie u- 
dało się opanować. Olbrzymi pałac snłanal 
daazczętnel z wyjątkiem skrzydła połud- 
niowega. Ogleń szaleje w dalszym cląqu 
z nlezmniejszoną siłą. Pożar został spowo- 
dowany zapaleniem się sadzy w kominie 

Pałac Remplin należał do najpiekniej- 
szych zamków Meklemburgii i stanówił 
wspaniały zabytek wczesnego Qdrodze- 
mia. (p) 


doznają zmiany i stwierdzano z zadowole- 
niem, że wszysiko pozałem, życie handlowe i 


przeszkodzie, aby żyć dalej codziennym try- 
bem, zarówno w pracy, jak i w rozrywkach, 


ruch uliczny mają przebieg normalny i będą | a więc pójść do teatru, da kina mh do re- 
go miały w przyszłości. Nic leż nie stoi na | slauracji. 


Krajowi i narodowi oszczędzono 
ciężkiej tragedji. 


Oświadczenie premjera Stauninga w parlamencie duńskim. 


12 AE — Wa wtorek 


Król i ministerjum postanowili, iż ma- 
jąc zaufanie do zapewnienia ze strony ni 
mieckiej, że Niemcy wskutek wprowadzo- 
nych w czyn zarządzeń nie mają zamiaru 
naruszyć duńskich terytorjów suweren- 
nych i niezawisłości politycznej. uciekły 
sig do konieczności zmiany porządku wy- 
nikłego z obsadzenia terytoriów. Jedynie 
w tym celu wybrano tę drogę, aby oszczę- 
dzić krajowi i jego ludności przykrych na- 
stępstw, jakie za sobą pociąga stan wojen- 
ny. Obecny rząd przyjmuje na siebie cał- 


kowitą odpowiedzialność za pawzięcie ta- 
kiej a nie innej decyzji, wychodząc ze słu- 
sznego założenia, że uczynił to w poczuciu 
swej uczciwości, aby uchranić kraj i na- 
ród przed ciężkim i twardym losem. Jest 
życzeniem rządu, aby fakt okopacji kraju 
został przyjęty z rozsądkiem i ueznciem, 
jakiemi pawinien sią odznaczać stary 
szczep nordycki. Kraj musi być ocalony 
rrzed skutkami wojny w czem tównież na- 
ród powinien wykazać awe zrozumienie. 

Minister Stauning zakończyi swe prze- 
mówienia życzeniem przywrócenia stasun- 
ków pokojowych między wszystkiemi na- 
rodami. Przewodniczący parlamentu duń- 
skiego podkreślił jedność narodu i zgodę 
większości czołnków parlamentu w ndnie- 
sieniu do deklaracji rządowej. 


Atak Anglii na Narwik został odparty: 


Berlin, 12 kwietnia. — Naczelna komenda 
arm]! niemieckiej kamunikuje: 

Wa wczesnych godzinach porannych dnia 
10 kwietnia angialskie siły morskie usiła- 
waly wtargnąć da Narvik. Atak tan został 
odparty przez znajdujące się tam Jednostki 
marynarki wojennej niemiecki: która 
wyrządziła znaczne szkody Anglikom. 

Trzy hrytyjskie ścigacze zastały zniszczo- 
ns, Pnzałam brytyjska admi 
znała cię, ża także | czwarty ścli 
pin ina uazkodzenla | jest niszdolny da 
walki. 
W dniu 8 kwistnla zatoplono przy Innaj 
zposohnośc! Jeden brytyjski ścigacz. 


Brytyjska admiralicja donosi: O wscho- 
dzie słońca dnia 10 kwietnia brytyjskie ści- 
gacza zaatakowały  nieprzyjacielskie siły 
morskie w Narvik, nrzyczem natrafiły ua 
zacięty kontratak. Okręt angielski „Hun- 
ter" został zatopiony a drugi okręt „Har- 
dy* został wyrzucony na ląd. Pnzostała 
okręty angielskie wycofały się. Szczegóły, 
dotyczące strat na okręlach, nie są jeszcze 
znane, pełna lista atrat zostanie jednak wy- 
dana w możliwie najkrótszym czasie, a ro- 
dziny żołnierzy mogą być pewne, że zostaną 
powiadomione telegraficznia o lasach ich 
bliskich. 


Niemcy zdobgły korzystną pozycję 
przeciw Angliji. 


Rozsqdna ocena W szwedzkich kołach wojskowych. 


(=) Sztokholm, 12 kwietnia. W szwad: 
kich kolach wojskowych panuje Jedno- 
myślna oplnja, że Niemcy patrafliy soble 
ohbecnle stworzyć tak korzystną strategicz- 
ną pazycją przeciwka Angliji, jakiej nigdy 
leszcze dotychczas nle miały. 

Rosja sowiecka, utrzymująca z, Niemca- 
mi przyjazne stosunki, gwarantuje bezpie- 
czeństwo tyłów Niemiec. Angielskie wy- 
hrzeża ze ewemi ważnemi punktami oparcia 
dla floty staly się obecnie bliższe dla nie- 
mieckich ataków o tysiące mil. Pola mina- 
we, założone przez mocarstwa zachodnie 
kolo Norwegii, zostały łatwo przerwane 
przez Niemców. Cały handel Norwegii, 


Jak_ piorun z jasnego nieba 


Szwecji I Danji, który dotychczas kierowa- 
ny był? do Angiji, Francji i za ocean, przy- 
padnie obecnie Niemcom. Niemcy, dzieki 
swojemu niemal niewiarygodnie azybkie- 
mu atakowi, pozyskały sobie olbrzymi 
przyrost prestiżu. 

Szybki maraz, obsadzenie takiego krajn 
jak Danja, zdobycie wszystkich militarnie 
ważnych punktów w Norwegji w ciągu 
niewiela gadzin bez dania możności olbrzy- 
miej potędze morskiej Anglji wraz z jej sa- 
juszniczką Francją zatrzymania tego mar- 
szu — wszystko to musi wywołać u każde- 
go przyjaciela, czy wroga niekłamany po- 
dziw. (p) 


Dalsze głosy prasy z całego Świata 


o niemieckiej przeciwakcji w północnej Europie. 
Przerażenie w Londynie. 


Hrymska prasa donosl w szym 
clągu w sensacyjne] farmie a zasadniczej 
zmlanie sytuacji. > 

„Niemieckie wojska uprzedziły plany o- 
fensywne mocarstw zachodnich w krajac! 
skandynawskich. Zaszachowały one tem 
samem te mocarstwa i dzierżą w dalszym 
ciągu inicjatywę w swych rękach" — taka 
jest treść wszystkich doniesień prasowych. 

„Popolo di Roma“ podnosi, że udane lą- 
dowanie wojsk niemieckich na wybrzeżu 
norweskiem stanowi miażdżący dowód 
faktu, iż flota niemiecka trzyma mocńa 
w ręku kontrolę nad morzem Półnacnem. 
Inicjatywa wojskowa i polityczna jest w 
dalszym ciągu monopolem Niemice, a woj- 
na będzie obecnie toczyła się na calkiem 
nowych zasadach. Po złamaniu nentralno- 
ści Norwegii przez Anglje i Francję, 
Niemcom przypadło obecnie zadanie o- 
ehrony państw neutralnych. 


Madrycki dziennik „Informaciones” 


pisze, że rzut oka na mapę wystarczy, aby 
przekonać każdego o niezwykłej doniosło- 
ści ostatnich wydarzeń. Przez akupację por- 
tów duńskich i norweskich Niemcy kontro- 
lują nietylko morze Baltyckie, ale także 


h| 


wszystkie szlaki okrętowe na morzu Pól- 
nacnem, aż do Oceanu Lodowatego. Sku- 
teczność blokady brytyjskiej kurczy sią z 
każdym dniem. Dziennik podkreśla, że vrze- 
ciwakcja niemiecka została spowodowana 
założeniem min przeż Anglików na wodach 
skandynawskich. 

„Alkazar” stwierdza, że do obeenega raz- 
woju wypadków wlela przyczyniła sią ni 
zdecydowanie krajów nółnocnych. Darja, 
w przeciwieństwie do Norwegii wyhrała 
lepszą stawke. 

Dziennik „Madrid“ pod tytułem „Blyska- 
wieczna odpówiedź" podkreśla, że zapa! bry- 
tyjski do zakładania min z pogwalłeeniem 
prawe międzynarodowego zakończy! się po- 
rnżką. Złamanie resztek prawa międzyna- 
rodowego przez państwa plutokratyczne 
slnnowiła wyzwanie dla Niemlec. Odpo- 
wiedź Niemiec nastąpiła jak piorun z ja- 
anego nieba. Skutki tej odpowiedzi nie da- 
dzą się przewidzieć. 


„„Amsterdamer Handelsblad“ 


w korespondencji z Lońdynu donosi, m. i. 
że szybki marsż wojsk niemieckich w Da- 


nji i obsadzenie ważnych punktów strate- ' Jorku. (p). 


„wylądowania wojsk niemieckich w krajach 


gieznych w Norwegji wywałało wśród lu- 
dności Londynu olbrzymie przerażenie i 
przygnębienie. Angielska opinia publiczna 
nie liczyła sią z takimi skutkami „decydn- 
jącego ciosu aljantów*. Powszechnie ad- 
czuwa sią w Londynie rozczarowanie z te- 
go powodu, że założenie pól minowych 
u wybrzeży Norwegii rozpętało taką Ia- 
winę. 


Sowiecka opinja publiczna 


stoi calkowicie pod wrażeniem doniesień 
z terenu nowych wydarzeń. Akcja nie- 
mieckich sił zhrojnych stanowi temat roz- 
mów dnia w Moskwie. Radjo donosi stale 
na podstawie komunikatów niemieckich o 
przebiegu operacyj. 


Prasa japońska 


donosi bez wyjątku w formie b. sensacyjnej 
i niezwykle obszernej o niemieekiej akcji 
w Danji i Norwegii. Już w tytułach podkre- 
éla sią nadzwyczajną szybkość, jaka wpro: 
wadziła w zdumienie cały świat, mimo te- 
go, ża właściwie nikt nie powinien by? wate 
Pić, iż Niemcy podejmą przeciwakcję. Za- 
mach brytyjski na Norwegją potepiany 
jest prawie że jednogłośnie. 

Sprawozdawca japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył że wy- 
madki w Europie nie wnłyną na polityką 
Jsnonll. 

x * * 


(=) Prasa krajów noutralnych stol w dal- 
szym ciągu wylącznia pod znaklem wielkich 
wydarzeń w krajach skandynawskich. 


Prasa północno-włoska 


zgodnie donosi, że siła uderzenia akcji nie« 
mieckiej wywarła mlażdłące wrażenie w 
krajach zachodnich demokracyj. W Londy- 
nie panuje nastrój głębokiej depresji — pi< 
Sza „Gazetta del Popolo", podczas gdy „Pa 
polo d'Italia" pisze o głębokiem rozczaro+ 
waniu wśród szerokich mas ludności lon” 
dyńskiej, określając mowę Chamberlaina, 
wyjaśniającą sytuację jako pozbawioną 
pewności siebie i wykrętną. 


Prasa amerykańska 


podaje w dalszym ciągu sprawozdania o ol- 
brzymim sukcesie niemieckiej siły zbrojnej 
i wyraża swoje roczarowanie z powodu no- 
wego fiaska Anglji, chętnie przybierającej 
sobie miano „obrończyni demokracji", Wi 
związku z tem „Philadelphia Inqgnirer" pi- 
sze, że Ameryka powinna wyciągnać z tego 
właściwą naukę, mianowicie, iż obecna woj: 
na nie jej nie obchodzi. 


oraz bułgarska opinja publiczna atoją w 
dalszym ciągu pod głębokiem wrażeniem 


skandynawskich. Jakkolwiek brak jeszcze 
większych komentarzy, to jednak umacnia 
się coraz pawazchniej przekonanie, że w. 
tem jedynem w awojem rodzaju zmaganiu 
Niemey tak pod względem politycznym jak 
i wojskowym uchwyciły ipicjatywę w swo- 
je ręce. 

W dalszym ciągu panuje tu opinja, że 
Niemcy wobec naruszenia neutralności 
przez Anglię. były zupełnie w prawie do 
poczynienia takiego kroko. Niemniej gle- 
bokie jest tu wrażenie, wywołana szybko- 
ścią, z jaką Niemcy udowodniły ponownia 
możność dokonywania akcyj, zakrojonych 
na wielką skale. (p) 


N. Jork pod wrażeniem 
poteznych wydarzeń. 


„(=) Nawy Jork, 12 kwietnia. Jeżeli chce 
się admalować wrażenie, jakie ostatnie 
wydarzenia wywarły na amerykańską opi- 
nją publiczną w Nowym Jorku, to trzeba 
najpierw zdać sobie sprawę z ogólnego na* 
stawienia szerokich mas ludności Stanów 
Zjednoczonych w odniesieniu do obeenie, 
toczącej się wojny w Europie. 

Pomiuąwszy pewne tendencyjne klam- 
stwa, poza któremi stoją zwykle elementy 
żydowskie, należy stwierdzić, że wogóla 
dramatyczne wydarzenia w Europie apo- 
tykają się w szerokich masach 2 olhrzy: 
miem zainteresowaniem, które jednak w 
żadnym wypadku nie przeradza się w roze 
namiętnienie wojenne. l 

Wprost przeciwnie. Na każdym niemal 
kroku można stwierdzić, że ludnaść Sta- | 
mów Zjednoczonych energicznie odrzuca | 
LEC czynne w! zanie nią da 

anfliktu i wypawi. dynie za po- 


Jeżeli amerykańska opinja publiczna 
była w toku ohecnej wojny kiedykolwie 
podniecona, to zdarzyło sią to bezpaśre= 
nio po nadejściu doniesień o założeniu 
min przez Anglików na nordyckich wo- 
dach terytorininych. Dla takiego chwytu | 
Amerykanin nie ma najmniejszego zrożu* 
mienia, Wyraziło się to też dobitnie w ea- | 
lej amerykańskiej prasie, która w najo* 
strzejszych słowach patępila postępowa* 
kle, wskazując odrazu na to, 
niesłychane to złamanie neutralności mu- 
si pociągnąć za sobą niebywale groźna | 
skutki. 

Kiedy obecnie, dzięki niemieckiej prze: 
ciwakcji skutki te nadeszły szybciej, niż. 
się spodziewano. w Ameryce zapanńwnła 
najpierw niesłychane zdumienie. Zdecydó* 
wanie, szybkość i wojskowa przewaga, 
jaką Niemcy w terenie morza Północnego 
przeprowadziły swoje  przeciwuderzeni: 
wobec Anglii wywołały tu takie wraże 
nie, iż można spakojnie powiedzieć, że wy” 
padki ostatnich dni dózłównie zaparł: 
dech miljanom mieszkańców Noweg: 


PRAW 


GENERALNEGO 
GUBERNATORSTWA 


Razporządzenia Generalnego Guherna. 

tara dla akupowanych noiskich obsza 

rów oraz przepisy wykonawcze da nich 
w ukl. rzeczowym. 


Wydanie tekstów 


a krótkiemi uwagami. odsyłaczami o 

rientacyjnemi i szczegółowym skora 

widzem allabelyeznym według stanu 
2 dnia 1 kwietnia 1940 


wydane przez 


Oherlandesgerichterat Dr. Albert Weh 


Kierownika Wydziału Uatawodawatwa przy 
Urzędzie Generalnego Gubernatora, 


ukaża sle wkrótca! 


Należy zwrócić uwagę na dąlsze ogło 
szenia w nastęnnych dniachl 


Niehezpieczeństwo powodzi wciąż 
zagraża Jugosławii. 


ga Sadu przerwana za- 
tama nad kanałem króla Aleksan- 


y ;żenia miasta, zalanego w 
znacznej części wodą, przerwano tamę no 
drugiej sironie kanału. wskutek czego 
wady rena ślę na olrzymie przestrzenie 
pól. (p 


Codzieńniesie? 


Uroczyste posiedzenie 
nowomlanowanych radnych 
m. Sosnawitz. 


lh) W pięknie udekorowanej małej sali 
posiedzeń w ratuszu odbyło się w Środę o 
godz. 20-tej w obecności licznych przedsta- 
wicieli władz oraz społeczeństwa uroczy- 
ste zgromadzenie i zaprzysiężenie radnych 
m. Sosnowiiz. 

Olbrzymi portret Fiihrera oraz flagi na- 
rodowe podkrośliły uroczysty i pamiętny 
charakter tego pierwszego posiedzenia no- 
wych radnych. Dla miasta Sosnowitz 
dzień ten jest początkiem nowego rozwo- 
ju. Pierwsze posiedzenie radnych zaszczy- 
«ili swą obecnością kierownik urzędu dla 
spraw polityki komunalnej przy partji 
narodowo-socjaliatycznej Gauamtsleiter 
Schramm, członek Reichstagu, Kreisleiter 
Rademacher, Kreisamtaleiter P. Gahor. o- 
Yaz liczni przedstawiciele władz, urzędów 
oraz miejscowego spoleczeństwa. 

Gauamtsleiter Schramm zagaił posiedze- 
nie pawitaniem obecnych. W mowie swej 
podniósł wielkie znaczenie tego dnia dla 
miasta Sosuowitz, po raz pierwszy w dzie- 
jach historji tego miasta, którego prze- 
mysl powstał dzięki energji pionierów nie- 
mieckich, powołany został niemiecki za- 
rząd, Domagał on się ścisłej i owocnej 
współpracy partji z burmistrzem i wyraził 
Przekonanie, że pomyślne wyniki będą 
najlepszem uznaniem dla dokonanej pra- 
cy. Następnie Gauamtaleiter Schramm wre- 
czył nowym radnym miasta dokumenty 
powołania na zaszczytne stanowisko z ra- 
mienia partji. 

Zkolei głos zabrał Oberburzermeister 
Schoenwalder, członek Reichstagu, W mo- 
wie swej złożył wszystkim obecnym po- 
dziękowanie za przybycie i oświadczył, że 
dzień ten jest dniem przełomowym dla 
rozwoju miasta, na którego czele on atoi. 

W dalszym ciągu swojej mowy zapoznał 
swoich radnych z obowiązkami związany- 
mi z tem trudnem honorowem stanowi- 
skiem i podkreślił, że pierwszem zadaniem 
zarządu będzie pozyskanie zaufania lud- 
ności miasta. 

Po mowie nadburmistrza Schoenwalde- 
ra radni podnieśli się z miejsc i złożyli 
przysięgę na wierność. Po złożeniu przy- 
siegi | Oberburgermaister Schoenwałder 
wręczył następującym nowo mianowanym 
radnym nominację. Sa to pp.: kierownik 
zakładu przemysłowego Karl Kinder. dy- 
rektor kopalni Karl Móllmana. urzędnik 
administracyjny Ernst Jager, właściciel 
restauracji Otto Koherisch, urzędnik Ste- 
fan Riess, urzednik administracyjny Fritz 
Hedris, inżynier dypl. Rudolf Śchiiller. 

Następnie Oberbiirgermeister Schoen- 
wiilder zapoznał nowozżaprzysiężonych ra- 
dnych z najważniejszymi punktami statu- 
łu gminy m. Sosnowitz. Na zakończenie 
pierwszego posiedzenia radnych podał do 
wiadomości, że następne posiedzenie od- 
będzie sie za 14 dni. Odśniewaniem hym- 
nów narodowych zakończona tę podniosłą 
uroczysto 


Naczelny radaktor: Leopold EACH r Redaktor 
B 


Sa da! 


aata |. Dabrowa, 
Adali- Hitlarstranca 


- pod wpływem zapowiedzi 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 36. Piątek, 12 kwietnia 1940. 


O | Więcej słońca i powietrza 


dla pracujących. 


Urząd „Piękno Pracy“ rozpoczął swoją działalność: Pierwsza 
kuchnia zakładowa na Górnym Śląsku. 


(h) Wśród licznych urządzeń powołanych 
da życia przez narodowo-eocjalietyczną 
wspólnotę narodową „Siła przez radość", 
urząd „piękno pracy“ zajmuje jedno z przo0- 
dujących miejsc. Urząd ten zalmulący sią 
dewszystkiem zagadnieniem estetyki I 
ha pracy, ma oczywiście na naszym 
wybitnie uprzemysłowionym obszarze wiel- 
kie zadanie do spełnienia. Zaledwie kilka 
tygodni temu, urząd „piękno pracy" rozpo- 
czął swoją działalność i już we wszystkich 
zakladach przemysłowych widzi się powną 
zmianą na lepsze. 

Jedyną instytucją starającą się o popra- 
wą okropnych nieraz warunków była poli- 
cia sanitarna. Niestety i ona często byla 
tylko instrumentem do szykan i prześlado- 
wań, Nio więc dziwnaągo, że wiel é za- 
kładów przemysłowych w chwili przejęcia 
władzy była w okropnym stanie zaniedba- 
nia, Wszędzie pełno była brudu i śmiee 
Robotnicy pracowali w niektórych zakla- 
dach w warunkach rażąco prymitywnych. 
Ochrona i higjena pracy były czczym ira- 
zesem, Nikt nie myślał o upiększenia wnę- 
trza. Nikt nie dbał o robotnika, który w 
każdym przedsiębiorstwie Jest przecież naj- 
ważniejszem narzędziem pracy. Dlatego też 
pierwszym obowiązkiem kierownictwa za- 
kladów jest stworzenie takich warunków, 
aby ułatwić rabotnikowi pracę, wzbudzić 
przywiązanie do warsztatu pracy. Robotnik 
tylko wtedy pracuje wydatnie, jeśli praca 
| jego daje mu zadowolenie i radość. Wszyst- 
ko, co się więc czyni dla upiększenia jego 
warsztatu pracy, do dodania mu radości, 
wielokrotnie wraca w postaci większej Wy- 
dajności w pracy. 

W pierwszym rzędzie należy więć pomy- 
úle o architektoniczne] przebudowie hal 
zakładowych. Skończyć się muszą brudne 
i ciemne warsztaty pracy, w których panu- 
je ciągły pólmrok. Na ich miejscu powsta- 
ną nowa warsztaty, jasne i przestronne, o 
szerokich oknach. dujących dostęp powie- 
trzu i słońcu. Znikną również wszędzie za- 
niedhane podwórza. Przez założenie traw- 
ników zmieni się eałkowicia ich wygląd. 
Dla utrzymania siły roboczej niezmiernie 


ważnym jest wyhudowanie odpowlednich 
szatni | urządzenie natrysków. Na dalszym 
planie etoi budowa wielkich stadlonów 
sportowych, założenie rozległych parków I 
rodów. Wnętrze hal niewątpliwie oży- 
ma będzie przez kwiaty i obrazy. W ka- 
żdym zakładzie odbiorniki radjowe służyć 
będą robotnikom i podczas pracy. Ważne 
audycje wysluchane będą wspólnie. 

Wszystkie te zadania służą jednemu ce- 
lowi: ułatwić i upiększyć robotnikom pra- 
ce. 

Jednym z pierwszych zakładów, które 
wprowadzają w czyn hasła urzędu „piękno 
pracy” jest Sp. Ake. Huta Pokój, która w 
tym roku obchodzi 100-latnle urodziny. Do- 
piero w tych dniach nastąpiło w Hucie Po- 
kój uraczyste atwarcie plerwszeł wzorowe] 
kuchni zakładowej na Górnym Śląsku. Kil- 
ka tygodni temu ta sama Spółka w hucie 
Baildon otworzyla warsztat naukawy dla 
młodzieży w celu wyszkolania młodego na- 
rybku. 

Już przy wejściu do knehui odcznwa siq, 
żo tu owe naczelne hasło — piękno pracy — 
znalazło w całej pełni zastosowanie, Tam, 
gdzie przedtem znajdowała cię kantyna i 
sklep rzeźniczy, teraz rozprzestrzenia «ię 
Jasna I mita sala jadalna, Przy stołach 120 
członków załogi znajduje rmejsce. Na każ- 
dym stole stoi wiązanka. Obrazy i hasła 
na ścianach mówią w sposób przekonywu- 
jący o zaszłej zmianie. 

Huta Pokój nie zostanie jedynym zakła- 
dem, który przez wzorowe urządzenia 80- 
cjalne starać się będzie osiągnąń poziom 
zakładów przemyslowych na terenie Rze- 
szy. Każdy zakład zwrócić się może pa ra- 
di pomoc do urzędu „piękno pracy". AT- 
chitekt urzędu udziela wyczerpująco wszel- 
kich potrzebnych wskazówek, dotyczących 
przebudowy lub zmiany zakładów. 

Przed nami stoją niewątpliwie jeszcza 
wielkie zadania. Wiemy jednakże, że zgod- 
ną współpracą wszystkich rozwiążą się już 
w najbliższej przyszłości i najtrudniejsze 
problemy, dając robotnikowi odpowiednie 
warunki do pracy. 


Adrjatyk — 


Hzym, w kwietniu. 


Upłynął rok od dn. 7 kwietnia 1939, kie- 
dy wojska włoskie wylądowały w Duraz- 
za i nie znajdując większego oporu, obsa- 
dziły Albanię. W ciągu tego raku Włochy 
dokonały znacznej rozbudowy gospodar- 
czej Alhanji. Okazało się, że wykorzysta- 
nie niewielkich pokładów surowców, któ- 
rych jednak doniosłość jest znaczna, mo- 
żliwem jest jedynie przy pomocy kiero- 
wnietwa włoskiego, a anie dziejowe 
Alban]i polega na Ścisłej współpracy z 
Włochami, a nie, jak ta życzył sobie Cle- 
menceau w 1919, na stanowleniu „tier- 
nia skrzydle Włoch". 

Zbiegły król Achmed Zogu nie dorósł 
do zadania, które wedlug jego zapatry- 
wań, polegało jedynie na wysłogiwaniu 
się macarstwom zachodnim, bez względu 
ua to, że stosowanie tego rodzujn polityki 
wciąga cały kraj w otchłań upadku. I nie- 
wątpliwie doszłoby do poważnucga kryzy- 
su, gdyby nie to, że zdrowy instynkt Al: 
hańczyków okazał się silniejszym od in- 
iryg ambitnego władcy. 

Wydarzenia, które mialy miejsce po łn. 
7 kwietnia 1999 r. dowiodły, jak dalece ko- 
niecznem było wystąpienie Włoch przu- 
ciwko temu narzędziu augielsko-francn- 
skiej polityki interwencyjnej, która zmie- 
rzała do stworzenia,w tych okolicach ko- 
rzystnych ze względów strategicznych nu- 
zycyj ilo prowadzenia planowo przygoto- 
wywanej wojny przeciwko państwom au- 
torytatywnym. 

Właśnie w tych dniach mówiło się 


o razclągnięciu anglelskiaj blokady na 
Adrjatyk, 


można sobie wyobrazić, na jakie naduży- 
cia mogłaby sobie pozwolić Anglja w hez- 
pośredniej przestrzeni życiowej Włoch, 
gdyby u wjazdu do Adrjatyku znajdowa- 
lo się lenne państwo Anglji. Zamiast tego 
przed rokiem Adrjatyk stal się morzem 
włoskiem, na którem Angilja nie ma czego 
szukać. Jeżeli mimo to Anglja, w swej 
j bezradności, podejmie próbę sprzeciwiają- 
cego się prawu narodów wmieszania się 
|do handlu państw nie prowadzących woj- 
ny, to niedługo będ: czekała na odpo- 
wiedź faszystowskich Włach. 

Prasa włoska wyczekuje na wiadomo- 
ści o ukazaniu się angielskich okretów 
wojennych na Adrjatyku, ale narazie nie 
brak jasi ostrzeżeń, a wśród ludnosci 
wzrasta niezadówólenie i rozgoryczenie 
zablokowania 
i przywozu węgla i ograniczenia wolności 


przesirzeń życiowa Włoch. 


mórz. Zablokowanie tak ważnych dla ży- 
cia transportów morakich węgla, codzien- 
na kontrola w Suezie i w Gibraltarze, peł- 
ne szykan traktowanie obrotu z zamor- 
skiemi częściami Imperjnm i, obecnie 
wmieszanie się do włoskiego Adriatyku— 
wszystko to jest dokładnie obserwowane. 
Do siarych rachunków mocarstw zachod- 
nich, nieuregułowanych w Wersalu docha- 
dzą, jak to niedawno pisał dzieunik „Po- 
polo d'Italia", nowe rachunki. 


Pewnego dnia zostaną ane przedstawione 
do wyrównania. 


Adriatyk, na którym Włochy uznaly 
wyjątkowo stanowisko Jugosławji, stał 
się łącznikiem między Włochami a Balka- 
nami. Włochy nie mogą ścierpieć jakiegoś 
mieszania się do Adriatykn. Prestiż Im- 
perjum i jego interesy wymagają odpar- 
cia wszelkich zakusów na hegemonię w 
tym zakresie. Wbrew alarmom, głoszo- 
nym przez mocarstwa zachodnie po obsa- 
dzeniu Albanji, Włochy zastosawaly na 
noludniowym wschodzie kanstruktywną 
politykę pokojową, politykę, którą chcą u- 
trzymać także i w przyszłości w związku 
z Niemcami i która jest jedyną pomocą 
przeciwka angielsko-francuskiej polityce 
wojennej. h 

Swego ezasu we Francji padnoszono a 
larmy, zmieszane z dużą doza nadziej. 
W Paryżu chętniejby widziana skierawa- 
nie nwagi Wałeh w innym kierunku, a nia 
wlaśnie w kiernnku Tunisu. Wlochy je- 
duak ad roku po wylądowanin w Durazzo, 
daprowadziy skuteczną dyplomację na ty- 
lach „w zapleczu morza Śródziemnego”. 
Tiwaga kieruje się jednak na wielkie wy- 
jasnienia, aby Anglia i Francja nie mo- 
gły tej sytuacji wykorzystać dla awojej 
korzyści. 


Mikroskop 
i ultramikroskop. 


Wszyscy z pewnością znamy bardzo dobrze 
pożyteczny przyrząd oplyczny zwany mikro- 
skopem, stosowany okechie w wielu dziedzi- 
nach życia. 

Współczesną swą doskonałość zawdzięcza 
on wielu dziesiątkom lat wytężonej pracy u- 
czomych i techników. Dokładnej daty wyna- 
lezienia mikroskopu nie można dziś ustalić, 
wiadomo tylko, że zasiał wynaleziony przez 
optyków holenderskich w XYIH w, 


Oczywiście przez długie lata mikroskop nie 
miał żadnego praktycznego znaczenla, z po+ 
wodu niedoskonałości działania. Dopiero w 
końcu XVIII w., dzięki znacznym udoskóna. 
leniom, mikroskop zyskał prawo obywatel 
stwa i stal się niezhędnym przyrządem w hlo. 
logii. 

Nowoczesne mikroskopy zaopatrzone są w 
podwójny okular, klóry pozwała na długą 
pracę bez zmęczenia aczu, dając jednocześnie 
plastyczne obrazy, Głowica objektywowa z 
dwoma lub trzema abjektywami umożliwia 
osiąganie różnych powiększeń, zależnie od 
potrzeby. Niemnłe postępy poczyniła oświet- 
lenie powiększonych przedmiotów. Sprawa ta 
jest bardzo ważna, gdyż jak wiadomo jasność 
obrazu tmalcje proporcjonalnie do kwadratu 
powiększenia, Obraz przedmintu powiększn- 
nego n. p. 300 razy, jest ciemniejszy od przed- 
miotu 9 tysięcy razy. 

Oprócz prześwietlania obserwowanego 
przedmiolu silnemi promieniami świetinami, 
stosuje się zbudowane specjalnie urządzenia 
optyczne, pozwalające na rzucanie promieni 
pod dowolnym kątem. Dzięki temu, zamiast 
ciemnego obrazu na jasnem (le, otrzymujemy 
jasny obraz na ciemnem tle. Urządzenie to 
znalazło największe zastosowanie zwłaszcza 
w bakterjologji, umożliwiając wykrycie wielu 
nieznanych drobnoustrojów. 

Z mikroskopu korzysta bardzo chętnie me- 
talurgja przy badaniu metali. Jednakże, po- 
nieważ melale są nieprzeźraczysie, więc po- 
zostają lu dwie drogi do ich badania: jedna, 
to sporządzanie bardzo cienkich szlifów, z 
metalu, druga to użycie specjalnego mikro- 
skopu. W mikroskopie takim światło jest rzu- 
cane przez specjalny układ optyczny zgóry na 
powierzchnię metalu i po odbiciu od niega 
trafia do mikroskopu, Przyrząd taki jest bar- 
dzo chętnie stosowany ze względu na proslo- 
tę obsługi. 

Zaciekawi nas zapewne, jakie makaymalne 
powiększenie można uzyskać zapomocą mi- 
kroskopu. Otóż powiększenie w zwykłych mia 
kroskopach rzadko kiedy przekracza cyfrę 
3000, przy większych pawiększeniach wyni- 
kają poważne trudności wskutek zjawiska ugł- 
nania promieni świetlnych. 

A jednak zbudowana już mikroskop, który 
pozwala powiększać aż 30 tysięcy razy. Ten 
ultramikroskop zbudowali dwaj uczeni nje- 
mieccy, Bodo von Bories oraz Ruske. W mi- 
kroskopie tym stosuje się zamiast promieni 
świetlnych elektronawe, a zamiast soczewek 
szklanych — soczewki t. zw. magnetyczne 
a podobnem działaniu. 

Ultramikroskop w obecnej postaci, ta dość 
skomplikowane urządzenie, potrzebujące do 
wytworzenia elektronów aż 80 tysięcy wol- 
tów. Powiększonego przedmiolu nie mamy 
możności oglądać lu gołem okiem, lecz foto- 
grafujemy go na płycie, Mimo tych niedo< 
godności, uliramikroskop z pewnością umeż« 
liwi człowiekowi poznanie mikrokoamosu, 
przyczyniając się do dalszega postępu. 

Być może, że dzięki uliramikroskopowi za« 
slaną wykryte niewidziane dotychczas przez 
nikogo drobnaustroje, wywołujące poważna 
choroby, 


Obwieszczenie. 


w Sprawia podatku od przewozu w daleko- 
kleżnym ruchu towarowym I przewozla to- 
warów własnych własnymi pojazdami. 

Dla obliczenia strefy bliskiej w przewo- 
zie towarów pojazdami mechanicznymi 
miarodajna jest linja powietrzna, liczona 
nd środka miejscowości postoju pojazdu 
mechanicznego. 

W porozumieniu z Panem Nadburmi- 
strzem jako środek miejscowości dla So- 
snowea ustalone zostało wejście do Ratu- 
sza, t. j. punkt, w którym przecina sią ro- 
dek Rathausstrasse z frontową Ścianą Ra- 
tusza. 


Sosnowitz, dnia 20 marca 1940. 


Vorstehar des Finanzamt 
Sosnowitz 


Publiczne przypomnienie. 


Niniejszym przypomina się publicznie, 
że z dniem 5, wzgl. 10 hm. upłynął termin 
płatności podatków od uposażeń służbo- 
wych i obrotowego za miesiąc luty 1940, 
jak również, że uiszczone już miały być za- 
leglości w podatkach dochodowym i ohro- 
towym za lata 1938 i 1989, w podatkach od 
nieruchomości i od lokali za rok 1988 i lata 
poprzednie oraz 1 rata podatku dochodowe- 
go, wzgl. od osób prawnych za rok 1940. 
„Przypomina się również, że obliczenia za” 
liczek na podatek obrotowy za marzec wzgl. 
za miesiące styczeń do marea 1940 mają być 
złożone najpóźniej do 10 kwietnia 1940 roku 
i równocześnie winna nastąpić zapłata. 
W razie zapłaty po terminie może być po- 
brany 7% dodatek za zwłokę, a nadto w ra- 
zie spóźnionego oddania obliczeń podatków 
obrotowego i od uposażeń może być pobra- 
ny dodatek w wysokości da 10a. 

„Wpłaty moga być dokonane na Pacztowa 
Konto Breslau 32698, Konto Nr. H1 w Ban- 
kn Rzeszy w Sosnowcu, Nr. 3 w Miejskiej 
Kasie Oszczędności w Sosnowcu. | 

Od 1 kwietnia 1940 należy prowadzić kalę- 
ag przychodu I rozchodu towarowego, 

„Wskazuje się na obwieszczenie w Dzien- 
nikn Urzędowym miasta Sosnowca z dnia 
13 lutego 1940 Nr. 33 strona 184/186, 

Sosnowitz, dnia 21 marca 1940. 

Varsfeher des Finanzamt | 
Spanowite 


21k 


Zik 


m 
| 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 


Piątek, 12 kwietnia 1940. 


W ojczyźnie Normanów 


Katedra w Trondhjem w Norwegii. 


Kraków, w kwietniu. 

Raz po raz zjawiają „ię w dziejach świa- 
ta narody, które swoją wybitną dynami- 
ką, inicjatywa, ale też i bitnością zaczyna- 
ją ni stąd ni zowąd grać w Świecie nie- 
nrzeciętną rolę. Zdarza się to zwykle naro- 
dom ubogim, zmuszonym do szukania no- 
wych ziem żyznych i mogących dać im 
wyżywienie. Punktem więć wyjścia są tu- 
taj zasadniczo momenty ekonomiczne, 
chociaż wchodzą w grę i inne czynniki, o 
których pochodzeniu trudno coś powie- 
dzieć, gdyż psychologia tak jednostki, jak 
enłego narndu, jego właściwości. jego do- 
bre i złe strony, sięgają swem źródłem ty- 
Sięcy, a może nawet dziesiątek tysięcy lat 
wsiecz. 

Fistorja rejestruje tylko fakty i stara 
się zbadać pobudki, nie może jednak za- 
glebia się w najdniszą geneze paycholo- 
narodów, czem znów zajmują się inne 
dziedzin» nauki, 


Taklim niezwykle żywotnym, ruchll- 
wym, zdabywczym narodem byli Nar- 
manawle, 


którym ojczyzną była dzisiejsza Norwe- 
gia i Szwecja. Pełno w historii średnio- 
wiecznej Europy wieści o Normanach: u- 
bogi ten, ale bitny lud przedsięwziął wy- 
prawy morskie, jakich już właściwie nikt 
nóźniej nie dokonał zważywszy niezwykle 
prymiływny sprzęt mors jakim rozpo- 
rządzali, trudności komunikacyjne, brak 
wszelkich map itd. 


Z]awiają sią Narmanawie zazwyczaj 
u ujścia rzek, 


wpadających da morza i płyną wgłąb lą- 
du Tok najeżdżają om: pólnuerą Francję, 
południowe Włochy, Mak! też udaje im się 
wylądować na pólnucy dzisiejszej Rosji. 
Wszędzie gdzie Normanowie się zjawiaj 
zakładają nowe państwa, które da d 
dria zuchownią nieraz cechy pierwolu 
zdobywców. Pierwszym bodaj wyczynem 
Normanów to zdobycie w roku 866 części 
Anglji, gdzie Knut Wielki w roku 1116— 
1043 zakłada swoję państwo. W roku 911 
otrzymuje przywódca Normanów Rollo od 
Karola Dobrego ziomie przy ujściu Se- 
kwany. Z północnej Ernocji, w której po- 
wstała Normandja, niezawisłe państwo 
noriańskie, wyprawia się ożywiony tym 
samym duchem co jego poprzednicy Wil- 
helm Zdobywca w roku 1066 do Anglii i 
zakłada tam nowe państwo normańskie. 
Specjalny rozdział zdobyczy normań- 
skich znajdujemy w dziejach Rosji. W r. 


U 
4 kocnzatya so 
4 osady | 


Manka przedstawiająca zachadnią ekspan- 
zią Normanów wraz z nazwami krajów za- 
czerpniętemi z sag. 


s 


862 zapisują kroniki ruskie, że na zie- 


miach ich zjawił się Wareg Ruryk, który 
wezwany przez ludność, aby stworzył po- 


rządek i ład obejmuje w tym kraju rządy. 
„Dużo jest u nas boguctwa wszelkiego, ale 
niema porządku i dobrega panującego”, — 
tak mniejwięcej wyrużają się kroniki ra- 
skie, opisując te czasy i tłumacząc dlacze- 
go Ruś wezwała obcych książąt. 


Normanowie zdobywają wkońcu też 
Islandję, 


zjawiają sią w południawych Włoszech, 

gdzie Robert Gwiskard w roku 1059 zosta- 

je mianowany przez papieża księciem A- 

pulji, a jeden z jego nastęców. Robert II, 

w roku 1130 królem Neapolitańskim, 
Jak widać z tego pobieżnego poglądu, 


Normanowie odznaczali sią 
niezwykłą Inicjatywą kolonizacyjną 


a ileby tak można nazwać ich zdobyczne 
wyprawy. Dotarli oni aż do Konstantyno- 
pola, do Ameryki Północnej, a również o- 
czywiście na nadbrzeża bałtyckie. 

Związek między dziejami Normanów a 
dziejami Polski jest,” jakkolwiek jeszcze 
mało wyświetlony, to dosyć ścisły, Nowsze 
badania zwłaszcza profesora Semkowicza $ 
rodzie Awdańców, jak i również prof. 
Friedberga o radzie Łabędziów, dowodzą, 
e dużo krwi normandzkiej weszło na tery- 
torjum Królestwa Polskiego z czasów pia- 
stowskich. Według tych teoryj nie dają- 
cych się oczywiście stuprocentowa wyka- 
zać, pojezierze bałtyckie również często na- 
wiedzane przez Normanów, jak również 
wyspy sąsiednie, a więc Rugia i iune stały 
sią kolebką różnych wybitnych rodów 
herbowych polskich, które później rozeszły 


ciwów, ale miało też dużo prawdopodabień- 
stwa za sobą. Piekosiński sięgał tak daleko 
w swojej teorji, że posunął się do twier- 
oby nawet dynastja piastowska 
była pochodzenia normandzkiego. Jakkol- 
wiek sprawdzenie pochodzenia różnych ro- 
dów jest rzeczą trudną, to jednak należy 
przypuszczać, że przynamniej p 
przyszły naprawdę ze Skandynaw 
nawicie ród Abdanków i Łabędziów. Ci o- 
statni używają w herbie godła niezwykle 
częstego u Skandynawów, powtarzającego 
się również w ich licznych legendach, czy li 
sagach, mianowicie: białego łabędzia. Po- 
wracając do teor: i ń 
wspomnieć, że opierał on swoje wywody na 
twierdzeniach jakoby wię éé herbów 
polskich powstała z alfabetu runicz 
t.j. używanego właśnie w Skandynawji. i 
jakoby Se U litery tego alfabetu 
więc np. tyr, hagl, i t. d. zostały póżniej 
przemienione na różne eprzęty i fignry her- 
bowe. 


Właściwa hlstorja Norwegli kończy się 


ze śmiercią króla Haakona V, t. zn. 
w roku 1319, 


kiedy to wygasa na nim tamtejszy rząd 
królewski. W roku 1387 pa śmierci króla 
Olafa V, noszącego imię patrona Norwegji 
a pochodzącego z szwedzkiego domu kró- 
lewskięgo, następuje w Unji Kaimarskiej 
zjednoczenie trzech królestw, a mianowicie 
Norwegji, Szwecji i Danji, czego dokonała 
matka Olafa, księżniczka duńska Malgo- 
rzata. Gdy Szwecja odłączyła się w roku 
Danji, pozostała ta osta- 
tnia w posiadaniu Norwegji, aż do roku 
1814, kiedy odstąniła Norwegię Szwecji. 


Łódź normandzka z 800 r. 


sią po całem terytorjnm Rzeczypospolitej, 
sięgając aż het da Witebszczyzny i Ukrai- 
ny. Znany historyk końca XIX wieku pro- 
fesor uniwersytetn Jagiellońskiego dr. 
Francjszek Piekosiński, wystąpił lat temu 
cezterdzieścikilka 


z sensacyjną tenrją pochodzenia 
polskie] szlachty od Germanów. 


Dzieło to zbudowane bardzo logicznie i mi- 
sternie, chociaż opierając się tylko na ma- 
terjale heraldycznym, t. j. na rysunku her- 
hów, wywołało w swoim ozasie duża sprze- 


Przez długie lata trwały między Norwegją 
a Szwecją zatar; jariamentarne, które 


wkańcu w roku 1905 doprowadziły 
da zerwania Unii, 


Siódmego czerwca 1905 ogłosiła się Norwe- 
gia samodzielnem państwem, wybierając 
swoim królem księcia Karola duńskiego, 
który wstępuje na tron, przyjmując trady- 
cyjue imię norweskich królów — Haakona 


Gdy przeglądamy dzieje półwyspu Skan- 
dynawaskiego, uderza nas przedewszystkiem 


gruntowna zmiana nastrojów 
psychologicznych tych narodów. 


Q ile jak powiedzieliśmy należeli Norma- 
nowie do najbardziej wojowniczych szcze- 
pów europejskich, przekazując zresztą swą 
wojowniczość również Szwedom, o tyle w 
ostalnich 150 latach następuje tam zasadni- 
czy zwrot. Gdy w początkach XVH wieku 
Szwecja gra w Europie środkowej rolę nie- 
omal że decydującą a w każdym razie uwa- 
żeną jest za mocarstwo, gdy czynnie bierze 
udział w wojnie 30-letniej, 


a szwedzkie wajska przebiogają 
wzdłuż i wszerz całą Rzeszę niemiecką, 


dają się zresztą bardzo we znaki lndno 
gdy to samo czynią z Polską, zalewając 
ją tysiącami swoich rajtarów, i pozba- 
nicoma| korony króla Jana Kazi- 
mierza, gdy wkońcu w początkach XVIIF 
wieku zjawia się w Europie środkowej 
wielki wojawnik 
Karol XII I niezwykle szybkimi 
marszami | poruszeniami swych wa]sk 
zdobywa wkrótce pól Polski, 
całą Saksonię, 


wypędzając z Warszawy Augusta II i do- 
chodząc do takiej potęgi, że w jego ręku 
spoczywają rządy nad wielką połacią Eu- 
ropy. później po klęsce Karola XII pod 
Połtawą. która zamknęła podobną do 
meteora karjere zdobywczą tego monar- 
chy, Szwecja wycofuje się zupelnie z Eu- 
ropy, porzestając na cichej spokojnej 
pracy w swoich górzystych imach. 


Ostatniam wystąpieniem Szwecji na 
terenie Eurapy środkowej 


Jest Interwencja następcy tronu szwedz- 
kiego księcia Bernadotte, późniejszego 
króła Karala XV, W roku 1813 zjawia się 
on z korpusem szwedzkim którym sam do- 
wodzi i bierze udział w koalicji przeci- 
wko Napoleonowi I. Bernadotte, który byt 
mężem nietloszłej żony Napoleona I, De- 


Ha DYK) QE 


DAWNE 


sw A 
Kamień runiczny z Kingi na Grenlandji. 


siree Clary. córki kupca z Lyonu. uważa- | 


uy, jest przez cesarza 2a zdrajcę. gdyż do 
tej niebywałej wyżyny doszedł? dzięki 
wielkiemu Koraykaninowi, uważa on jed- 
nak, że zostawszy wybranym  uastępcą 
tronu szwedzkiego, musi działać w intere- 
eie swej nowej ojczyzny. nie oglądając się 
us swą dawną narodowość. 

Zgodnie z tym pokojowym charakterem 


Skandynawów w ostatnich czasach odby- | 


wa się też rozdzielenie Norwegji od Szwe- 


| stała zawsze balja do prania. 


Inkrustawany miecz wiklński. 


cji w sposób bezkrwawy, spokojny i ściśle 
umowny. 
Narwegja jaka kra] zamożnych 
chłopów ma swoja drugą, zupełnie 
oryginalną strukture spoleczna, 


io też mie może dziwić. że często u steru 
rządów stoi premier socjalistyczny z od- 
powiednim rządem. Ten stan rzeczy od- 
bija się też na niezwykle skromnym try- 
bie życia pary królewskiej. Gdy 18 listo- 
pada 1906 odbyła się koronacja króla 
Haakona VII w Tronthoim, najbardziej 
charakterystycznymi gośćmi na tych uro- 
czystościach byli chłopi uorwescy, ubrani 
w proste, ale bardzo barwne stroje, a entu- 
zjazm z powodu odzyskanej niezawisłości 
był olbrzymi. 

Król Haakon VII ożenił się w roku 1896 
z księżniczką Maud siostrą króla Edwar- 
da VII angielskiego. Zmarła ona w 1939 
pozostawiając jedynego syna księcia Ola: 
fa. urodzonego w roku 1908. Ogromna by- 
la radość, gdy dwa lata termu parze ksia- 
żęcej urodził się mały książę Harald, 
pierwszy następca tronu narweskiego od 
600 lat. Ciekawem jest, że blisko pół tysią- 
ca lat wstecz, a dokładnie mówiąc w roku 
1370 wydarzył się w Oslo podobny wypa- 
dek, gdy na świat przyszedł książę Olaf 
Haakonson, czyli syn Haakana VI i jego 
żony Małgorzaty, Wtedy szałała w Nor- 
weji zaraza, a pozatem Narwegja była 
znękana wojną ze Szwecją. Lecz wtedy 
książę Olaf umarł wkrótce, bo w 17 roku 
życia, a świetność i polityczna niezawi- 
słaść Norwegii skończyła się. 

W obecnej wojnie starała się Skandyna- 
wia zgodnie ze swoją tradycją ostatnich 
150 lat zachować neutralność, jak się je- 
dnak okazuje przysłowie, że „gdzie drwa 
rąbia, tam drzazgi lecą“, ma w obecnej 
wojnie pełne zastosowanie. Xu 


ANEGDOTY. 
SKĄPY DWA RAZY TRACI. 


Pewien kasztelan miał bogatego sioslrzeń« 
cn, a że był łasy na pieniądze, wynajął szu- 
lera, któryby lega siostrzeńca ograł, Umówili 
się w ten sposób, że szuler dostanie 500 du- 
katów i Irzecią część wygranej sumy. W ista- 
cie szuler zasiadł do gry i wygrał 10,000 du- 
katów. Kasztelan, chcąc go pozbyć małą kwo“ 
t3, zamiast umówionej trzeciej części, dał mu 
zegarek osadzony brylantami, złotą tabakie- 
rę i wiele innych rzeczy, między któremi znaj 
dowała się i szpada ze złotą rękojeścią. 

Szuler rad nie rad przyjął te rzeczy, ale 
za parę dni zjawił się u kasztelana adświęta 
nie ubrany i zaprezentował mu tę szpadę, 
którą od niego otrzymał. Jakież było prze» 
rażenie kasztelana, gdy spostrzegł, że na szpa- 
dziec widniał wyryly napis: „Panu X. od kas 
sztelana N. N, za dzielność okazaną przeciw 
siostrzeńcowi"*. 

Kasztelanowi nie pozostawało nic innego, 
jak sięgnąć do kiesy i wypłacić lę umówioną 
trzecią część. 


SPECJALNE RUTY. 


Stanisław Potocki, syn hrabiny Tekli, był 
też swego rodzaju dziwakiem. Pewnego razu 
kazał kasjerowi dać jakiejś biednej wdowie 
100 rubli. Ten odpowiedział, że dość by było 
25 rubli, Nn to hrabia rozkazał wydać 200 
rubli, a skora kasjer zaoponował, twierdząć, 
że w kasie mało pieniędzy, alrzymał polece- 
nie wypłacenia 400 rubli. Kiedy i tym razem 
ocingał się i twierdził, że niema golówki, hra- 
hia sam zaprowadził ga do kasy i dopilnował, 
aby wypłacił 800 rubli. 

Człowiek ten ubierał się dośś dziwacznie: 
głowę miał obowiązaną fularem jaskrawym, 
kaftanik biały flanelowy, a reszta ubrania 
koloru czariego. Na nogach nosił zawsze ga- 
Innek trzewików własnego pomysłu, które 
sam z butów koniecznie z chnlewami własno- 
ręcznie brzytwą obcinając przysposabiał, ale 
takich samych przez szewców zrobionych, no« 
sić nie chciał 

W późniejszych latach stał się dziwakiem 
da tego slapnia, że sam prał swoje koszule 
i nieprasowane nosił, a w sypialnym pokoj 
Smarował sią 
leż śmietaną i twierdził, że to lekarstwo zna+ 
komicie działa na bóle artrelyczne, 


i 


